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spektu dla dewotek, które odwracały się z oburze­
niem — tak, „Melodye Sercau są sprzedane.

Przyjaciele wybiegli z kościoła.
— Jakto! — zawołał Monte-Leon: — Dał ci 

sto franków?
Carboniera wyciągnął bilet stu frankowy i po- 

trząsł z tryumfem w powietrzu. Jakiś przechodzący 
policyant zmierzył go podejrzliwym wzrokiem.

— Jeszcze nas zaaresztują przez twoje wybu­
chy — rzekł doń Monte-Leon.

— O, co to, to nie teraz!
Monte-Leon trącił w bok przyjaciela.
*— Już nie chcesz być aresztowany?
— Nie i po tysiąc razy nie!
— Potomność wspominałaby o nas, mówiłeś do 

mnie tej nocy.
— Chyba kozę miałem na myśli.
— A lud?
—■ Dajże mi spokój. Lud najspokojniej w świecie 

zaciągałby się fajką. — Poczem dodał z energią:
— Trzeba co zjeść!
— To wielkie słowo.
— Ja dysponuję: dwa pasztety z szynką i litr 

wina.
— Brawo! Niech żyje lombard literacki!
— Tak — potwierdził Carboniera — ale lom­

bard, z którego się nic nie wykupuje.
Przyjaciele kupili wymarzony pasztet i zasiedli 

w jednym z handelków wina.
— Nie trzeba za dużo jeść odrazu -  mówił 

Carboniera. — Zato wieczorem...
Po zadatkowaniu w ten sposób żołądków, po­

myśleli o zapewnieniu sobie dachu nad głową.

Wrócili do dawnego garm i wynajęli pokoik na 
miesiąc.

— Widzę — rzekła gospodyni do Carboniery — 
żem dobrze zrobiła, zachowawszy pańskie papiery.

— Niezawodnie!
— Wyobraźcie sobie, panowie, że mój najmłod­

szy już chciał sobie porobić czółenka z tych kartek.
— A, zbrodnia! Robota, za którą zapłacono sto 

franków!
— Aż tyło? — zawołała gospodyni zdumiona.
— Święcie na honor! To wypada akurat po pół 

centyma za wiersz.
— A czy pan długo pracowałeś nad tem pi­

saniem ?
— Dwa czy trzy lata.
— Koniec końcem, złoty interes — zakonklu­

dował Monte-Leon, pociągając za sobą przyjaciela.
Teraz udali się do Tempie, na tandetę, gdzie za 

czterdzieści franków obaj ubrali się zbytkownie od 
stóp do głów. Było to kompletne przeistoczenie.

Nadeszła godzina -wieczerzy. Spostrzegli restaura- 
cyę z jadłospisem za franka dziesięć cent., który 
zapowiadał ucztę bajeczną: Pół butelki wina, zupa, 
mięso, ryba i deser. Nadomiar wszystkiego uwaga 
ponętna, wypisana wielkiemi głoskami:

„Chleb się nie liczy!
Woda selcerska darmo!
Kartofle z oliwą, ile kto spożyje!u

Nasi znajomi wpadli raczej, niż weszli do tak 
pełnej pokus jadłodajni. Za kontuarem siedziała jak 
na tronie gospodyni zakładu. Gospodarz spokojny 
i uśmiechnięty, przechadzał się wzdłuż stołów. Wśród 
gości znajdowali się tego wieczoru ludzie o małych

tylko apetytach, więc twarz miał coraz pogodniejszą. 
Nagłe wejście dwóch zgłodniałych zmarszczyło mu 
godne czoło. Jął ich egzaminować z uwagą.

— Dwa rosoły z makaronem na gęsto — zażą­
dali przybyli.

Był to zły znak. Patron przestał się uśmiechać. 
Nagle zrobił wielkie oczy. W oczekiwaniu na zupę, 
klienci jęli pochłaniać świeży chleb w olbrzymich 
kęsach.

— Podajcież prędzej tę zupę — rozkazał z prze­
strachem.

Carboniera, czuły na grzeczność, skinął mu głową 
przyjaźnie i pochłaniał w dalszym ciągu kolosalne 
kawały chleba. Morite-Leon ze swej strony robił mu 
uczciwą konkurencyę. Nareszcie zupa została podaną. 
Po kilku zaczerpnięciach łyżką, nie było jej śladu.

Garson, nie mamy chleba — rzekł Carbo­
niera.

Gospodarz zadrżał ze zgrozy. Ale usługujący, 
najniewinniej w świecie, nie bacząc na irytacyę 
w oczach szefa, przekrajał na dwie części chleb 
czterofuntowy i położył oba kawały na stole. Carbo­
niera dał jeden z nich przyjacielowi.

— Masz, to twoje — rzekł. — Ja sobie ten 
biorę, dopóki nie dadzą więcej. I dodał, biorąc jadło­
spis do ręki:

— A teraz zadysponujmy jadło.
Jęli badać wartość pożywną różnych potraw. 

I rozmawiając, masakrowali w okrutny sposób swoje 
pół chleby.

Ciąg dalszy nastąpi.
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ARTYKUŁY TOALETOWE
P rfum y, m ydła, krem y, pudry
Środki do barwienia i konserwowania 

włosów. -  Woda kolońska.
Proszki i pasty do kon­
serwowania jamy ustnej 
i zębów, kremy "do pielę­
gnowania cery: „Neige 
de fleursu krem na wy- 

delikatnienie rąk.
„PNEUM0“ najl pszy aparat 
do m asażu tw arzy , usuwa zm ar­
szczki, cdżyw ia  i odśw ieża nawet 
zw iędłą cerę. Cena wraz z sposobem 

użycia Kor. 6 -— za komplet

SPORT ZIMOWY.
SANKI

różnych
m odeli.

NARTY
(SKI)

i w i ą z a n i a  
d o  ty c h ż e .

W szelkie przybory do sportu zim ow ego  
w  najw iększym  w yborze.

Thermos flaszki do przechowywania płynów w jednakiej temperaturze.
O c h r a n ia c z e  u s z u  o d  z im n a .  

O g r z e w a c z e  r ą k .  W o r i i  t u r y s t y c z n e .
p o leca ją  n a jta n ie j

Reim i Spółka

APARATY GIMNASTYCZNE
pokojowe

d o  w y r o b i e n i a  s i ły  i  m u s k u ­
l a r n y c h  k s z t a ł t ó w  c i f ł a  syste­
mu S a n d o w ,  W h i t e l y  i innych 

w największym wyborze

KALOS ZE rosyjskie i amerykańskie.
L A W A  proszek do czyszczenia naczyń 

i sprzętów kuchennych.

Papierosy i cygara
mentolowe do odzwyczaje­
nia się od palenia tytoniu.

Morathon
domieszka do tytoniu.

S t a  Inlprraiim Z
z mechanicznym zmieniaczem obrazów 
Tylko dla Panów n  Do tego 5 0  bar­
dzo pikantnych zdjęć fotograheznych. 0- 
brazy przedstawiają się nadzwyczaj pię­
knie 1 bardzo plastycznie, a także przez 
mechaniczne przesuwanie się obrazow 
jako i ikanterya, panorama ta kurowaną 
jest bardzo chętnie przez Panów Kom­
pletna panorama wraz z 50 fotografiami 
tylko K  5 * 5 0 . — D y s k  e t n e  w y ­

s y ł k i  tylko wprost za zaliczką przez 
M. Swoboda, Wiedeń, III, Hlessgasse 13-31

L inia Hamburg-Ameryka
U la r? e  P r z e w o ż ®a >e p o d r ó ż u ją c y c h  

a n y m i p i e r w s z o r z ę d n y m i  p a r o w c a m i
Hamburg -  Nowy-York 
Hamburg -  F ila d e lf ia  
H a m b u r g

H am burg-B razylia  
H am burg -L a  P lata
Ho kUr?~ Arab'a
HamhUrg- Persya nambtrg-Afryka
n a m b u rg -in d y e  Zach.

A n tw erp ia -K an ad a .
*oia Hamburg—Ameryka prowadzi na prawie 
wszystkich swoich nowojorskich parowcach 

~ ^stery k lasy  przew ozowe

K a n a d a
H am burg-A m eryka 

środkow a 
H am b u rg - W enezuela 
H am b u rg - Kolumbia 
H am burg-K uba -  
H am burg - Meksyko

kajuta, III. klasa i międzypokład. Pa­
tem 6, Hainbuig—Ameryka dają przy znakomi- 

U T vm aniu- Pr ?<iki i wygodny przowdz dla po- 
^ dróżujęcych w kajutach i wychodźców.
r a ln $ ^ “jj:? ia ‘ c° do przewozu należy się zwrócić do gene- 
strassn 'i 1111 Ham*>“rg—Ameryka, Wleń I, Kflrntner-

38 M, albo do jej agenta we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Czerulowcach, Herrengasse 15.

nabycia w Krakowie.

I f o K i o ł u  które piękność swą naprawdę pie- 
I N O w I C i y  lęgnować pragną, używają iylko 

prawdziwego cudownego środka oryent. „Zei 
dljje“ , które to prepataty do najlepszych 

n a l e ż ą  jakie wynalezione zostały i są dlatego
w domach kobiet

najwyższych dygnitarzy oryenlaln>ch wszę­
dzie do spotkania. Crćme „2.eY dijjeM (K 2*-- 
i K —  *80) nazwany: Arcydziełem oryentaliuj 
kosmet. Proszek do mycia włosów „Z eY dijjek 
(K 1*50) i mydło „Z eT dijjeu (K 1*— ) utrzymu­
jące skórę w delikatności. Puder „ZeT dijje*  
biały, różowy i kremowy (K 2'—) zakrywa 
dysi remie wszelkie wady cery. Perfumy 

Ź eT d ijjew w w oni: fiołków, bzu, lilii, róż, 
bławatków, heliotropów, jaśmin, i „Zzidijje" 
(K 4’—) udzielają ciału śwież, i przyjemnego 
zapachu. Fleur des roses „ZeY dijje* (K 3’—) 
nadaje bladej cerze niedostrzeg. różowy kolor. 

K ilk a k r o tn ie  p r e n io w a n e l  N ie z lic z o n e  u -  
z n a n ia ! Zamówienia uskutecznia się dyskretnie 

od K 10-50 przesyła się opłatnie. Jedynie praw­
dziwe tylko w „Perfumetyi Orientale" P b .  Gu- 

8 ta v e  P r o c h e ,  B rć k a  (Bośnia). Ż ą d a jc ie  : „ZeY- 
d ijje  z ło tą  k s ię g ę  o  p ie lę g n o w a n iu  p ię k n o ś c i.  Do

tdK i Sp.,- Szewska 5, we Lwowie: Droguerya ]< Rechen, Halicka 18.

Motory i 
lokomobile 
na ropę 
surowa

najtańszą siła popędowa

dla gospodarstwa rolnego i przemysłu
Koszta j .iii', opałowego licząc od godzin; i HP od 1 halerza począwszy, 

fllib izp ittizeńłłw o wybuchu wykluczone. Niema kontroli władz 
skarbowych. Nieznaczne zapotrzebowanie wody.

S o t k i  zadawalających maszyn w nżyciu. — Cenniki i kosztorysy darmo. 
Najtańsza fabryka specyalna monarchii dla dwntaktowych motorów ropnych,

fn. kinrijlin B a th r ic h  & Co., fabryki maszyn, W ie d e ń , XlX /6
H e i l ig e n s l& P .te r s t r a a s e  N r . 8 8 . Proszę żądać polskiego prospektu Nr. 701.

wiem, że dla usunięcia piegów oraz utrzymania 
delikatnej, miękkiej skóry i białej cery niema 
lepszego mydła jak znane w świecie „liliowe 
mydło z konikiem " marki „konika BergmamTa 
i Ski, Tetscheu n. Łabą. Sztuka 80 hal., do 
nabycia w aptekach, drogueryach, perfume­
riach i we wszystkich większych handlach.

M o c z e n i e
p O S C i e l l  .uchylenieI
Za podaniem wieku i płci 

udziela bezpłatnych 
informacyi: G eorg  P fa lle r  
NUrnberg; M. 104 (Bayern)

Gotowa pościel
z czerwone­
go inletu, do­
brze wypeł­

niona,
1 pierzyna 

lub 1 piernat 
180 cm. dłu- 
gie, 116 cm. 
szerokie po 

Koi 10*—, 12—, 15-— i 18-—. 
2 m. długie, 140 cm. szer. K 13-—, 
15*—, 18*— i 21*—. 1 poduszka 
80 cm. długa, 58 cm. szer. K 3’—, 
3-50 i 4*—, 90 cm. długa, 70 cm. 
szer. K 4’50 i 5'50. Wykonuje się 
fakże wedle każdej podanej miary, 
materace włósiane z 3-ch części 
na 1 łóżko <t K 27*—, lepsze ż 

K 33-—.
Wysyła franco za zaliczką od K 
10*— wzwyż. Zamiana i zwrot 
za zwróceniem porta dozwolona.
Benedykt Sachsel, Łobes 

Nr. 265 kolo Pilzna (Czechy).

Maszyna do wylęgania
domowego i dzikiego ptactwa 

rentowny chów drobin
dobrze wypróbowane i tanie, r a ­
so w y  d ró b  w s z e lk ie g o  r o ­
d z a ju , wszystkie przybory do 
chowu dostarcza specyal. fabryka 
N ic k e r l  & Co. sp. z ogr. por. 
c e n t r a l a :  W ie n - In z e rs d o rf ,  
Triesterstr. 30. Nr. telef. 9120. 

Żądać darmo cennika Nr. 72.


